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CZĘSTOCHOWSKIE
Dziennik polityczny, społeczny i literacki, poświęcony sprawom miasta Częstochowy i powiatu.
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Kredyty na zastaw rolniczy.P r z e d  nową  s e s j ą  b u d ż e t o w ą .
D z i ś  o d b ę d z i e  się  pod 

p rzew odn ic tw em  prem jera  Pry s tora 
posiedzenie Rady m inis trów , na  któ- 
rem  om ówione zostaną sp raw y, w n ie ­
sione w ciągu  os ta tn ich  tygodni przez 
różne m in is te rs tw a .

P re lim inarz  budżetow y został iuż 
osta tecznie  opracowariy przez Min. 
S karbu  i znajdzie się na porządku 
dziennym  jednego z najbliższych po­
siedzeń Rady m inis trów . Globalna s u ­
m a pre lim inarzow a u t rzy m a n a  będzie 
m niej więcej na  wysokości tegorocz­
nego budżetu. W końcu b. m iesiąca , 
rów nocześnie  ze zwołaniem  ciał u s ta ­
w ow ych, p re lim inarz budżetow y p rz e ­
s łany  będzie do Sejm u i Senatu .

Hołd lo tn ic twa n iemieck iego
dla b o h a te rsk ic h  lotników polskich.

W  obecności rodzin poległych lo t ­
n ików , przedstaw icieli  lo tn ic tw a  woj­
skow ego i cyw ilnego  i in. złożył ” . :o 
raj delegat Aeroklubu niem ieckiego, 
kp t.  Reinb <• t wieńce na grobach śp. 
por. Żwirki . mż. W igury ,  przyczem  
w ygłosił  p iękne przemówienie, s ław iąc  
zasługi zwycięzców lotu eu ro p e jsk ie ­
go, którzy życie swe oddali, s łużąc u- 
ko ch an em u  . przez siebie iotn ic tw u. 
„N azw iska Żwirki i W igury  — mówił 
kp t.  R e in h ard t  — są po wsze czasy 
w yp isane  w h is torji  lo tn ic tw a” .

Kpt. Karp ińsk i  w Bagdadzie .
O godz. 15.15 kpt. Karpiński, lecąc 

ponad  p us tyn ią  sy ry jską ,  om inął  b u ­
rzę i w ylądow ał w Bagdadzie, o d leg ­
łym  o 800 k i lom etrów  od Aleppo, z 
k tórego  w ys ta r tow ał o godz. 9.15.

n ie m ie c k ie  samolo ty  nad  Polską .
WILNO. — W rejonie F il ipow a w 

S uw alszczyźaie  zauważono trzy sam o­
loty, krążące nad te ry to r ju m  Polski. 
J ed e n  z sam olo tów  zm uszony był lą ­
dować na wzgórzu n iedaleko  wsi Krzy 
wica, położonej o 100 m. od gran icy  
polskiej. Były to trzy sam olo ty  n ie ­
m ieckie  z eskadry  królew ieckiej.

Litwinow p r z e p a d ł  b e z  w ie śc i -
PARYŻ. W edług  depesz  koresDon- 

dentów francusk ich  przy Lidze N aro­
dów, kom isarz  sow iecki dla spraw 
zagr. przepadł bez wieści, a delegacja 
rosy jska  odm aw ia  w szelkich w y jaś­
n ień  co do jego m iejsca pobytu.

Koła francusk ie  u trzy m u ją ,  że znik 
n ięcie  L itw inow a je s t  odpowiedzią 
„białych Rosjan” , którzy zastosow ali 
do kom isarza sow ieckiego tak ie  sam e 
m etody, j a k  w swoim czasie bo lsze ­
w icy  do gen . Kutjepowa.

K rwawe s t a r c i a  w I r landj i .
BELFA ST. Podczas m anifestacy j 

bezrobotnych doszło do s ta rc ia  z po ­
licją. Dwóch policjantów jest ciężko 
rannych . T łu m  powybijał w wielu 
sklepach  szyby w ystaw ow e. Policja 
rozpędziła m an ife s tan tów  używ ając  
pałek . 15 osób aresztowano. W obec 
groźnej pos taw y  bezrobotnych i n a ­
prężonej sy tuacji w m ieście  ulice są 
patro low ane przez au tom obile  o p an ­
cerzone.

B ank  Polski o trzym ał obecnie o- 
fe rtę  od g ru p y  banków  francusk ich  
na  s finansow anie  za s taw u  rolniczego 
w w ysokości k ilkudziesięciu  miljo- 
nów złotych. J a k  wiadom o, w ub. ro­
k u  B an k  Polsk i o trzym ał rów nież 
k re d y t  na ten  cel od banków  f ra n ­
cuskich. Z tych  funduszów  przyznał 
już w praw dzie  k red y ty ,  lecz dla do­
datkow ego up łynn ien ia  sobie rolni-

W  VI tej kom isji  Zgrom adzen ia  
L ig i N arodów odbyła  się wczoraj d y s ­
k u s ja  w sp raw ie  m niejszości.

W odpowiedzi na przem ów ienie n ie ­
m ieck ie ,  m in is te r  Zaleski wygłosił 
m ow ę, w k tórej odparow ał a rg u m e n ty  
n iem ieck ie ,  d em ask u jąc  ich obłudę.

M inister zaznaczył, że nie m oże 
być takiej sy tuacji ,  aby  jedDe z m n ie j­
szości, zna jdujące  się na  wschód od 
pew nej linji granicznej, korzysta ły  z 
pełni obrony i ochrony t rak ta tó w

BERLIN. Dnia 10 bm. przed T ry ­
bunałem  S tanu  w L ipsku  rozpocznie 
się proces, wytoczony przez b. p ru s ­
k ich  m in is trów  przeciwko rządowi 
Rzeszy o w y k ład n ię  p raw a k o n s ty tu ­
cyjnego. P rzedm iotem  sporu jest za­
gadnien ie ,  czy usun ięcie  rządu  p ru s­
kiego przez dekre t rządu  Rzeszy i

S y tuac ja  w gazow ni w arszaw skie j  
nie u legła wczoraj zm ianie. W szystk ie  
urządzenia  gazowni obsługują  w d a l ­
szym  ciągu  oddziały w ojskowe pod 
k ie row nic tw em  oficerów specjalistów. 
Z wojsk iem  współpracują  inżynierowie

czego portfe lu  wekslow ego —  obecną 
ofertę przyjął.

W aru n k i  k re d y tu  są analogiczne, 
a su m a jego nie różni się wiele od 
zeszłorocznej i odpow iada  sum ie  k r e ­
dytu , p rzyznanego  przez B ank  P o l­
ski. K redyt ten  będzie uruchom iony  
stopniow o w m iarę  n ap ły w u  w eksli  
zastaw u rolniczego.

m niejszościow ych , a inne mniejszości, 
na  zachód od tej sam ej g ranicy , były 
tej opieki t rak ta tó w  pozbawione. Taki 
s tan  rzeczy sprzeczny  je s t  z m o ra lnoś­
cią po lityczną — i sam o zajęcie się 
popraw ien iem  tej sp raw y  podniosłoby 
au to ry te t  Ligi.

P rzy p o m n ia ł  również m in is te r  Za­
leski zdanie  C ham berla ina ,  że ci, k tó ­
rzy p rzychodzą na  radę  L !gi jak o  o b ­
rońcy m niejszości,  w inni m ieć  czyste 
ręce.

m ianow an ie  rządów kom isarycznych  
w P ru sach  było ak tem  legalnym . S k ar­
gę  wnoszą: rząd pruski, Bawarja, Ba- 
denja oraz frakcja  socja lis tyczna i cen ­
trow a w sejm ie prusk im . Oskarżonym 
je s t  rząd Rzeszy niem ieckiej w osobie 
kanclerza von P apena .

gazowni i k i lk u n as tu  m ajs trów , s tu ­
denci P olitechnik i,  którzy odbywali 
o rak tykę  pow akacy jną  w gazowni. 
Przy oddziale pieców ang ie lsk ich  
„Glower W e s t” d y żu iu  ą na  zm ianę 3 
inżynierowie angielscy. W regula tor-

ni oraz w pogotow iu gazow em  pracu­
j ą  robotnicy , zwolnieni przez zw iązki 
zaw odow e od s tra jku .

P raca  odbyw a się zupełnie n o rm a l­
nie. W czoraj k ierow nic tw o  gazow ni 
osiągnęło już  ca łkow itą  produkcję, p o ­
trzebną dla W arszawy. N ieczynne są 
jedyn ie  biura ad m in is tracy jn e  gazow ­
ni oraz fabryka  chem iczna na  W oli. 
Teren gszow ni w dalszym  ciągu o to­
czony je s t  policją, k tó ra  leg i ty m u je  
w szy s tk ich  wchodzących. Aż do p ó ź ­
nego  wieczoru żadne per trak tac je  m i ę ­
dzy m ag is t ra tem  a zw iązkiem  g az o w ­
ników  m e zostały wznowione.

Konferenc ja  de  Oalery w Londynie -
LONDYN. Konferencja p re m je ra  

irlandzkiego, de Valery z m in is t ra m i 
ang ie lsk im i doprowadziła  do p ew n eg o  
odprężenia. Kwestja p łatności ra t  za  
m ają tk i  w yw łaszczone oraz in n y ch  
należności skarbu  ang ie lsk iego , będzie  
przedm io tem  sDeejąinych ro k o w a ń  
anglo-ir iand^k .c^ , k io re  rozpoczną s ię  
w Londynie  14 bm. Po us tąp ien iu  gu  
bernato ra  genera lnego  Ir landji Mac 
Neilla prem ier irlandzki okazuje ten ­
dencję bardziej po jednaw czą w innych 
kw estjach  spornych. W godzinach 
wieczornych  prem jer odjechał do D u b ­
lina.

Flota s o w i e c k a  na wodach  s z w e d z k i c h .
SZTOKHOLM. Sow iecka flota bał­

tycka, k tó ra  odbyw a obecnie m a n e w ­
ry jesienne, pojawiła  się w pobliżu 
wód te ry to rja lnych  w y sp y  szwedzkiej 
Gotland. E sk ad ra  sow iecka sk łada ła  
się z jednego okrę tu  lin jow ego i 10 
krążow ników .

f l i euda ły  s t a r t  r ak ie ty  n a  księżyc-
BERLIN, Na spec ja ln ie  przygoto- 

w anem  lo tn isku  odbył się wczoraj po­
now ny s ta r t  rak ie ty  inż. W ink lera  
„na księżyc” .

S ta r t  nie udał się. R akieta  w ybuch- 
nę ła  w praw dzie  z w ielk im  hu k iem , 
ale n a ty ch m ias t  przewróciła się i spa 
d ła  n a  schron, w k tó rym  znajdowali 
s ię  operatorzy filmowi i fotografowie, 
przyczem  odłam ki rak ie ty ,  k tó ra  siłą 
w y b u ch u  została  rozsadzona, rozsypa­
ły  się w wielkim  prom ien iu .

Agitacja komunis tów d u ń s k i c h
w śró d  m arynarzy  angie lsk ich .

KOPENHAGA. Kom uniści duńscy  
rozpoczęli p ropagandę  wśród m a ry n a ­
rzy fioty angie lsk ie j ,  k tóra zaw inęła 
do Kopenhagi. Załoga 3 angie lsk ich  
k rążow ników  wynosi 2 500 m arynarzy .

Komuniści rozdają m ary n a rzo m  w y ­
tw ornie d rukow ane  zeszyty, w k tórych  
zapowiadają, iż w izy ta  floty angiel-

!! Elektrotechnika!!
Naprawy urządzeń elektryczności sa­
mochodowej, m otocyklowej, oraz elek- 
tromotorów, dynam om aszyn  i w s z e l ­
kich aparatów e lektrycznych, p rzep ro ­

w adza pod gwarancją  
ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY

J. WYKA ll'@a Aleja 28
Specja lne  u rzą d zen ia  d la remon  
tów  akum ulaLorów  i ładowania.  

Magnesowanie m a g n e t ,  
g łośn ików  i słuchawek.

Strzelanina na pograniczu Polski.
Po prowokacyjnych m anewrach w ojskow ych  —  z n ó w  w o j s k o w e  ma­

newry k o le jow e .

BYTOM. N iem iecka  t. zw. ochro­
na  kolejowa odbyła w ie lk ie  ćw icze­
nia  nocne pom iędzy stacjam i kolejo- 
w em i M iedary— Mikulczyce. Jednostk i  
bojowe były doskonale uzbro jone w 
he łm y  s talowe, k a rab in y  m aszynow e, 
ręczne k a rab iny  szybkostrzelne , a n ad ­
to w reflektory  i rak ie ty  ręczne.

CwiczeDla rozpoczęły się gęs tą  
s trze lan iną .  M ieszkańcy pogranicza są  
dzili, że je s t  to napad  na  polski Śląsk. 
W czasie akcji  n a  linji koleiowej po­
m iędzy  M iedaram i i M ikulczycami polał!)

„Rozbrojone” Niemcy.
LONDYN. Korespondent g en ew sk i  

„Daily H era ld” ogłasza szczegóły, do­
tyczące aktów w spraw ie ta jnych 
zbrojeń n iem ieck ich ,  które zna jdują  
się w posiadaniu  Francji.  Z ak tów  tych 
wynika, że R eichsw ehra  posiada n ie ­
dozwolone ga tunk i  broni, jak  tanki 
etc. Policja n iem iecka  jest szkolona 
na  sposób w ojskow y i s tanow i n ie ja ­
ko  organ iczną część arm ji. S tah ihe lm  
i inne  podobne organizacje m ogą dos­
ta rc zy ć  600.000 dość dobrze w yszko­
lonych rezerw istów , w yposażonych w

Dyskusja mniejszościowa w Genewie.

Rząd niemiecki przed Trybunałem (tanu.

Wojsko pracuje w gazowni warszawskiej.

kursowiił pociąg p an c tro y .
P ru sk a  Schutzpolicei n a  p rzes trze­

ni G liw ice— Toczek— P y sk o w ice  odby 
w ała  w ielk ie  ćw iczenia  w o jskow e pod 
kom endą sz tabow ców  w ojskowych. W  
ćw iczeniach tych  wzięły udział od ­
działy  kaw alerji ,  wozy pancerne ,  od­
działy karab inów  m aszynow ych, wresz 
cie oddziały zm otoryzow ane. Zada­
n iem  tych  ćwiczeń w ojskow ych  było 
pow strzym anie  a ta k u  oddziałów pol­
skich . m aszeru jących  w  k ie ru n k u  0 -

nowoczesne uzbrojenie.
Poza tem  N iem cy rozporządzają 

m ater ja łem  lekkiego uzbrojenia, dozwo­
lonego zasadniczo przez T ra k ta t  W e r­
salski n a  800.000 arm ją  a nie na 
100.000 ną Reichswehrę. Sam oloty cy­
w ilne  m ogą być w każdej chwili 
przerobione na sam oloty  bombowe. 
F o rty f ikac je  m ogą być w każdej chwili 
doprow adzone do s tan u  użyteczności, 
a rzekom e m aszyny  rolnicze p rze­
kszta łcone na tank i.  (ATE).
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Najpotężniejsze arcydzieło  dźwiękow e —  — Najsłynniejszy film  św iata! 
Genjalny kró l ekranu IWAN MOŹŹUCHIH ukaże się w swym jedynym 

w  roku bieżącym arcydziele p.t.

„Sierżant X” (Nieznany sierżant)
W ielk i  d ra m a t  cz łow ieka ,  k tó ry  u m a r ł  d la  św ia ta ,  lecz  ż y ł  w  L eg j i  C udzo­
z iem sk ie j  dla s ieb ie  1 sw ej miłości.  — Iw a n  M o z iu c h in  w  ro li  ty tu ło w e j ,  a 

w  g łów nej  ro li  kob iece j ,  p ię k n a  Suzy V e r n o n .
NAD PROGRAM TYGODNIK DŹWIĘKOWY RARAMOUNTU

skiej w Koperhadze ma na celu ze­
branie materjałów na wypadek przy­
szłej wojny przeciwko Sowietom.

W odezwach podburzają marynarzy 
angielskich do buntu i strzelania do 
oficerów jeżeli wybuchnie wojna z 
Sowietami.

S traszn e  skutki trzęsien ia  ziemi
w  Grecji.

ATENY. W edług oficjalnych obli­
czeń straty  materjalne i w ludziach 
podczas ostatniego trzęsienia ziemi 
na półwyspie Ghalcydyckim wyrażają 
się w cyfrach: 149 zabitych, 403 ra n ­
nych, 3.400 domów doszczętnie znisz­
czonych, około 20 tys. mieszkańców, 
pozbawionych dachu nad głową.

Obecne trzęsienie ziemi pod wzglę­
dem ilości ofiar w ludziach przewyż­
sza wszystkie inne, które dotychczas 
przeżyła Grecja w ciągu stulecia swej 
niepodległości.

Straszua tragedja  m a łżeńska .
Miejscowość Horgos (Jugosławja) 

była widownią wstrząsającej tragedji 
małżeńskiej.

W ieśniak W ujackow już od dłuż­
szego czasu prześladował swą żonę, 
podejrzewając ją o zdradę małżeńską. 
W  środę znowu doszło między mał­
żonkami do kłótni, podczas której zaz­
drosny mąż oblał swą żonę naftą, a 
następnie podpalił.

Nieszczęśliwa kobieta — jak  żywa 
p ochodna  — wybiegła na podwórze 
i zanim sąsiedzi zdążyli przybyć z 
ratunkiem  — spłonęła żywcem.

Zacięte walki w Mandżurii.
LONDYN. — Partyzanci chińscy 

odcięli miasto Cicikar od kom unika­
cji ze światem. Również linja kolejo­
wa na zachód od Charbina jes t  przer­
wana. Oddział chiński w sile 10.000 
ludzi zajął miasto Wangtao na pół­
nocno zachód od Charbina. Według 
doniesień pism charbińskich, Cicikar 
jest pośpiesznie fortyfikowany. W o- 
kolicy Angatzi toczą się zacięte walki 
pomiędzy Japończykami a Chińczy­
kami.

LONDYN. — Ęząd kantoński po ­
wziął uchwałę, wzywającą rząd nan- 
kiński do odrzucenia raportu Lyttona. 
Zgoda Chin na raport oznaczać będzie

DŹWIĘKOWY
KINO-TEATR | | l lO W O S C I

D ziś i dni n a s tę p n y c h .
W ielk i  n ie sam o w ity  film w z ru sz e ń ,  

g r o z y  i em o c j i  p.t.

P A  1 A  w z r u s z a ją c y  d ra -  
RA & A g  l \  m at cz łow ieka ,  k tó ­

ry  nic o sobie n ie  m óg ł pow ied z ie ć .  
W  roli głów.: g e n ja ln y  E d m u n d  l o w e  
Nad p ro g ra m :  T y g o d n ik  d z i e k o w y  
1 F o x a  oraz N a s z e r o k im  iw l e c i e .
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Panna do towarzystwa.
POWIEŚĆ.

Raul i Filip usiedli we środku, Jul- 
jan zajął miejsce na ławce kabrjoletu 
obok konduktora. — Dyliżans ciężko 
ruszył z miejsca.

Zatrzymuje się on kilka m inut, jak 
wiedzą czytelnicy, przed oberżą pod 
„Białym koniem ” w Chapelle-en-Ser- 
val. /

Oberżystka wyszła na próg domu, 
aby pogawędzić z konduktorem.

Widząc dyliżans zatrzymujący się 
przed oberżą, gdzie umieścił swój wóz 
i widząc oberżystkę, która mu usługi­
wała, Vendame nie był w stanie za­
panować nad okazaniem niespokojnoś- 
ci, a raczej strachu.

Zapominając, że w niczem teraz 
nie jest podobnym do handlarza zboża 
o wieśniaczej powierzchowności i czer­
wonych włosach, machinalnie odwró­
cił głowę.

Filip również nie spodziewał się 
tego zatrzymania się przed oberżą pod 
„Białym koniem ”, gdzie spotkał się 
z Vendamem i jadł z nim kolację.

Pochylił głowę nad portfelem, k tó­
ry  trzymał na kolanach, wyjął jakiś 
papier i zaczął starannie go odczyty­
wać, odwracając się tyłem do drzwi­
czek dyliżansu.

pośrednie zrzeczenie się Mandżcrji, 
do czego rząd kantoński nigdy nie 
dopuści.

LONDYN. — Japońskie M. S. Z. 
opracowuje memorjał do Ligi Naro­
dów, który będzie odpowiedzią na ra 
port komisji Lyttona. W raporcie tym 
rząd japoński zaproponuje Lidze Na­
rodów 2 lub 3 lata zwłoki. W tym 0 - 
kresie Mandżurja udowodni, czy jest 
zdolna istnieć, jako państwo samo­
dzielne, czy też koniecznem jes t  przy 
wrócenie rządów chińskich w kraju.

Z różnych stron
w kilku w iersza ch .

— W Argentynie ukazała się sza­
rańcza, która zniszczyła doszczętnie 
450.000 ha zasiewów inu i 250,000 ha 
zasiewów zboża.

— Dowódca wojsk powstańczych 
w B r a z v i j i ,  gen. Klinger, został uw ię­
ziony. Stanie on przed sądem w ojen­
nym.

— Choroba Heine Men ina w ystą­
piła znowu w kilkunastu  wypadkach 
w południowo wschodniej Saksonji.

— W okręgu Bap Juby, w Maroku 
hiszpańskiem wzrósł silny ruch pow­
stańczy. Na czele ruchu stoi El Jalli.

— Rząd boliwijski zapowiedział 
nowe podatki wojenne. Wpływy z 
tych podatków będą użyte na wojnę 
z Paragwajem.

— B. komisarz spraw zagranicz­
nych Sowietów, Cziczerin, przeniesio­
ny został na emeryturę.

— Rewelacja Hoovera, jakoby w 
lutym  br. Ameryka była w przededniu 
zejścia z parytetu złota, spowodowała 
silny spadek na giełdzie amerykań­
skiej.

— 6-letni chłopiec, W alter Helm- 
berg z Siiderdeich pod Hamburgiem 
został odznaczony medalem za urato­
wanie kolegi od utonięcia z naraże­
niem własnego życia.

— Rząd francuski postanowił po­
dobno obniżyć płace urzędnicze o 5 
do 8 proc.

— Zwłoki Gorgułowa, zabójcy pre­
zydenta Francji, zostały na prośbę 
rodziny przeniesione z cmentarza dla 
straconych gilotyną na cmentarz 
Thiais.

Pan zarówno jak i jego lokaj w te ­
dy dopiero odzyskali swobodę umysłu, 
kiedy konduktor usiadł napowrót na 
koźle, zaciął konie, które ciężkim i 
nierównym kłusem  poszły drogą ku 
Morfontaine.

— Do licha — rzekł do siebie Jul- 
jan — straszna to zuchwałość ten 
przyjazd w tę okolicę! Nie jestem 
wcale bojaźliwym, a jednak sam  nie 
ośmieliłbym się na to nigdy! Pan  ba­
ron nie wątpi o niczem. Słowo hono­
ru, jego pewność siebie zdumiewa 
prawdziwie!! Aby się tylko to nam 
udało.

Doktór Gilbert od czasu ostatniego 
widzenia się z Raulem czasu nie 
tracił.

Przyjazd Filipa i jego służącego 
do Morfontaine, powinien, jak sądził, 
dostarczyć mu sposobności zdemasko­
wania prawdziwych zbrodniarzy.

Jeżeli to, co zamierzył, nie dopro­
wadziłoby do żadnego rezultatu, wy­
prowadziłby z tego przekonanie, że 
Raul de Challins padł istotnie ofiarą 
jakiejś tajemniczej zemsty.

.W takim  razie Dozostawałaby ty l­
ko jedna droga, cofnąć się do źródła 
oszczerstwa, co w ostatecznym  razie 
uczynić sobie obiecywał.

Gilbert powrócił do Pontarmó, do 
wdowy Magloire.

Stam tąd udał się powtórnie do 
Chapelle-en - Serval, do oberży pod 
„Białym koniem ”.

Rozmawiał długo z obiema kobie­

K R O N I K A
KALENDARZYK

S o b o ta  8 paźdz ie rn ika .  P e lag ii  Pok., 
B ry g id y  W d.

W schód słońca: o g. 5.48 Zachód 16.58
N n c r s e  d y ź t t r y  A p t e k -

W  n o cy  z p ią tku  n a  sobotę : II A le ja  
O s ta tn i  Grosz.

W  n o cy  z sobo ty  n a  n iedz ie lę :  1 A le ­
ja  W ie luńska .

P o łą c z e n ie  w szystk ich  K as 
Chorych w  J e d e n  zw ią zek . Li­
kwidacja Okręgowych Związków Kas 
Chorych została ostatecznie zdecydo­
wana. Reorganizacja ta przeprowadzo­
na będzie drogą nowelizacji rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 29 listopada 1930 r. o organizacji 
i funkcjonowaniu Instytucji ubezpie­
czeń społecznych.

Po zlikwidowaniu Okręgowych 
Związków Kas Chorych wszystkie k a ­
sy chorych, istniejące na terenie ca­
łego kraju, w liczbie 61, połączone 
zostaną w jednym  Związku z siedzibą 
w Warszawie.

J e s ie n n a  k o n fe re n c ja  o k r ę ­
g o w a  W J e d n o śc i. W niedzielę, 
dnia 9 bm. o godz. 10 rano w lokalu 
Stowarzyszenia „Jedność” w Częstocho­
wie (1 go Maja 6), odbędzie się jesien­
na konferencja okręgowa spółdzielni.

Porządek obrad jest następujący: 
1) Odczytanie protokułu zeszłorocznej 
konf rencji jesiennej. 2) Rezultaty, 0 - 
siągnięte w okręgu w kasowaniu 
sprzedaży na kredyt. 3) Zwiększenie 
dochodowości Spółdzielni przez odpo­
wiednie przygotowanie budżetu i kon ­
trolę jego wykonania. 4) Organizacja 
akcji werbowania nowych członków i 
tygodnia propagandy. 5) Zbieranie 
wpłat na udziały i sposoby stałego 
powiększania kapitału udziałowego ze 
zwrotów od zakupów i plan pracy.
6) Sprawa kontroli zakupów wobec

Kino „MUZA" ''.ł£
2 filmy: d ra m a t  i sensac ja l

W lasach Polskich
P o g ra m  II:

D ra m a t  se n sa c y jn y  o sn u ty  na  t le  p r z e ­
życ ia  m ło d e g o  In d jan in a  p.t.

C z e r w o n o s k ó r f  dżentelmen.

tam i, dając im wskazówki bardzo 
ścisłe.

Oczekując panów de Garennes i 
de Challins z niecierpliwością, zacho­
wywał nietyiko pozornie, lecz w rze­
czywistości spokój zupełny i tę n ie­
zachwiana zimną krew, nadającą mu 
tak  wielką siłę.

Około dziesiątej wyszedł z Kwa­
dratowego domu i aby uspokoić ogar­
niającą go niecierpliwość, przechadzał 
się po parku w towarzystwie Agry i 
Nelła.

W miarę jak czas upływał, kiero­
wał swe kroki w stronę kraty, z za­
miarem osądzenia z samego już wej­
ścia do jego domu pana i służącego.

Wybiła gedzina wpół do dw unas­
tej, w chwili kiedy doktór Gilbert, 
ukryty  za gęstym  klombem zielonoś­
ci, ujrzał wchodzących na drogę po­
dróżnych i badał ich postawę, w miarę 
jak się zbliżali do kraty,

Filip, którego widział już w kory­
tarzu, prowadzącym do gabinetów sę­
dziów śledczych, rozmawiał wesoło ze 
swym  kuzynem.

Juljan Vendame ubrany przyzwoi­
cie jako kamardyner z dobrego domu, 
wcale źie nie wyglądał. Pan de Chał- 
lins pociągnął za sznurek od dzwonka.

Usłyszawszy dwonienie, Agra i Nel- 
lo rzuciły się ze wściekłem szczeka­
niem ku bramie, spięły się na tylnych 
łapach, wyszczerzały dwa rzędy strasz­
liwych zębów, w sposób wcale nie- 
uspakający.

LILJANA HARVEY,
LIL DAGOWER,

HENRI GARAT
w  f i lm ie

KONGRES TAŃCZY
nowych wymagań władz skarbowych.
7) Sprawozdanie komisji wybranej na 
wiosennej konferencji dla ujednolice­
nia asortymentu towarowego w Spół­
dzielniach okręgu. 8) Sprawy bieżące 
(ew. wnioski).

S ta n o w czo  zb y t d r o g o .
W Warszawie jedna z kuchen dla 

inteligencji wydaje obiady z 2 dań 
łącznie z kawałkiem chleba po 55 gr. 
Inna jadłodajnia warszawska wydaje 
sute śniadania po 45 groszy, a obiady 
łącznie z chlebem i herbatą po 60 
groszy.

Te tanie obiady nie mają nic wspól­
nego z dobroczynnością, oparte są na 
zdrowej kalkulacji cen artykułów spo­
żywczych zdobywanych z pierwsaych 
źródeł zakupu.

U nas stołowanie się na mieście 
jest  zbyt kosztowne i dlatego frek­
wencja w restauracjach jes t  znikoma. 
Warto by przykład Warszawy zara­
ził Częstochowę. Tania jadłodajnia cie­
szyć się będzie napewno frekwencją 
stołowników i zapewni właścicielowi 
przyzwoite utrzymanie.

Jak n a le ż y  s le  b ron ić  p rzed  
g r o żą c e m l ek sm isja m i! w  dniu
31 października rb. wygasa moc obo­
wiązująca rozporządzenia Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej w sprawie mo- 
ratorjum mieszkaniowego dla bezro­
botnych, na zasadzie którego wstrzy­
mane zostały eksmisje bezrobotnych 
w okresie od 1 kwietnia 1932 r. do 
31 października 1932 r.

Wobec rozmaitych mylnych infor- 
macyj co do losu lokatorów mieszkań 
jedno i dwuizbowych w okresie zim o­
wym, w związku z wygaśnięciem mo­
cy obowiązującej rozporządzenia Pana 
Prezydenta o mi.ratorjum mieszkanio- 
wem, Stowarzyszenie Lokatorów m. 
Częstochowy wyjaśnia, że zgodnie z 
art. 23 ustawy o ochronie lokatorów, 
w okresie zimowym t. j. od 1 listopa­
da do 1 kwietnia 1933 roku eksmisje 
z lokali jedno i dwuizbowych nie bę­
dą wykonywane.

Dla uniknięcia nieporozumień na­
leży podkreślić, że wstrzymanie eks- 
misyj na okres zimowy nie dzieje się 
automatycznie na zasadzie ustawy, 
lecz w każdym poszczególnym wy. 
padku winno być złożone przez zain­
teresowaną osobę podanie do w łaści­
wego Sądu. W strzymanie eksmisji 
następuje dopiero po rozprawie sądo­
wej. Należy zaznaczyć, że w okresie 
zimowym z dobrodziejstwa wyżej wy­
mienionej ustawy mogą korzystać nie

— No, no, a to co znowu, moje dobre 
pieski — rzekł do nich Raul — cóż, 
już mnie nie poznajecie?

Cnarty poznały go wybornie; do­
wiodły tego kręcąc ogonami i patrząc 
m u w oczy z niezmiernie czułym i 
uradowanym wyrazem, lecz natych­
m iast potem, zawzięcie szczekać po­
częły na Filipa i Juijana.

Doktór ukazał się.
W ręku trzymał bicz, którym klas­

kał.
Agra i Nello zgięły kark  i usta­

wiły się posłusznie u nóg swego pana, 
warcząc jednakże bezustannie.

Filip szybkie rzucił spojrzenie na 
wyrazistą  twarz doktora, zbliżającego 
się ku nim.

— Musi bardzo być silny ten je­
gomość — rzekł w duchu Filip — 
m atka  miała słuszność, trzeba się z 
nim mieć na baczności.

Doktór drzwi otworzył.
Raul uściskał go za rękę.
Baron de Garennes ukłonił się z 

wyrafinowaną grzecznością i rzekł mu 
wskazując na psy:

— Masz pan, jak widzę, dwóch 
dzielnych i groźnych obrońców! Nie 
łatwoby przyszło potajemnie próbować 
się dostać do pańskiego parku!!!

Agra i Nello, wyszczerzając zęby 
coraz więcej, z akompanjamentem g łu­
chego warczenia, wykonywały pewne­
go rodzaju ruch obrotowy, którego 
ogniskiem byli Filip i Juljan.

C. d. n.



Nr. 231. S Ł O W O  C Z Ę S T  O C H O W S K I E - 3 .

ty lko  ci lokatorzy, którym na zasadzie  
rozporządzenia Pana Prezydenta o mo* 
ratorjum m ieszk an iow em  w strzym ano  
eksm isję  z pow odu braku pracy i któ­
rzy przedstawili odpow iednie dow ody  
Z. U. P. P. u, lecz również ci w s z y s ­
cy  lokatorzy, którzy zajmują jedno i 
dw uizbow e "mieszkanka i znajdują się  
w  ciężkich warunkach materjalnych.  
B ez orzeczenia Sądu eksm isja  nie m o­
że  być wstrzym ana.

W szelk ich  w yjaśn ień  i porad w  
zw iązku z przeprowadzeniem k on iecz­
n ych  form alności w  obronie przed e k s ­
m isjam i w  okresie z im o w y m  udziela  
S tow arzyszen ie  Lokatorów m. C zęsto­
chow y, ul. P. Marji Nr. 12.

Ze Z w iązku S tr z e le c k ie g o
Zarząd P ow ia tow y  Związku Strze­

leck iego  w  C zęstochow ie  uprasza n i ­
żej w y m ien io n e  organizacje do w z ię ­
cia  udziału  w uroczystośc i zakończe­
nia d w u d n io w y ch  m anew rów  Z w ią ­
zku Strze leck iego  oraz przyrzeczenia  
strze leck iego , które odbędzie s ię  w  
niedzie lę  dnia 9 bm. o godz. 10 rano 
na Dlacu m agistrackim .

U roczystości pow yższe  poprzedzi 
Msza św . w k ośc ie le  garn izonow ym .

Organizacje i s to w a r z y sz e n ia  pro­
szone są o w z ięc ie  udzia łu  ze sz ta n ­
darami.

Związki Zw iązków  Z aw odow ych.  
Związki b. W ojskow ych, N. P. R. L e­
w ica , S tow arzyszen ie  Społ. W ych . im. 
Marszałka P iłsudsk iego , Legion M ło­
dych, Związek M łodzieży Ludowej,  
S tow arzyszen ie  Młodzieży Pracującej 
„Or'ę”, Rodzina W ojskowa, Rodzina  
P olicyjna, Związek Pracy O byw atel­
sk iej  Kobiet, C ję s to c h o w sk ie  Towa-  
rzvstw o  C yklistów , Klub Sportowy  
„Victoria", ‘Polskie  T ow arzystw o Kul­
tury i Ośw. Robotn. „Pochodnia”, Sto  
w arzyszen ie  R zem ieśln icze,  Związek  
Pracow ników  P o czto w y ch , Związek  
Majstrów Fabrycznych," Związek Pra­
co w n ik ó w  Sam orządow ych i K om unał  
n ych , S tow arzyszenie  U rzędników  Pań  
s tw o w y c h ,  Stow arzyszenie  Urzędników  
Skarbow ych , Koło U rzędników  A d m i­
nistracji W ojskow ej, w szy s tk ie  Z w ią ­
zk i Kolejarzy, w szy s tk ie  Kluby Spor­
tow e , w sz y s tk ie  cech y  oraz organiza­
cje wyżej nie w ym ien ion e  a syrapa- 
tuzujące z ideo logją  Zw iązku Strze­
leck iego .

Prezes Zarządu Powiatowego
D r . J. S k o t n i c k i .

„ P o c h o d n i* ” w zyw a .. Zarząd 
Chóru „P ochodnia” w z y w a  w szy stk ich  
cz łon k ów  chóru o przybycie  w  n ie ­
d z ie lę ,  9 b. m., o godz. 9.30 do lokalu  
Rady M iejskiej, c e lem  w zięc ia  udzia łu  
w  nabożeństw ie , które odbędzie  się  
w  k ośc ie le  św . Jakóba z okazji za ­
k ończen ia  d w u d n iow ych  m a n e w r ó w  
Zw iązku Strzeleckiego.

Spraw a p o w ita n ia  g e n e r a ła  
J. H allera  w  C zęsto ch o w ie .

O trzym aliśm y następujący  list:
Doszło  do w iadom ośc i  zarządu Ko­

ła Zw iązku Podoficerów  Rezerw y w  
C zęstoch ow ie , że k o m ite t  przyjęcia  
gen . J. Hallera, czy też Zw iązek h a l­
lerczyków w  sw ojem  podaniu do urzę­
du w ojew ód zk iego  o zezw olen ie  na 
urządzenie  przyjęcia gen . J. Hallera 
w  C zęstoch ow ie , w  programie sw e m  
u m ie śc i ł  m . in. i Z w iązek  P odofice­
rów Rezerwy.

Najuprzejmiej prosim y szan ow n ą  
Redakcję o ła sk a w e  poinform ow anie  
spo łeczeń stw a , że Zw iązek P od of ice ­
rów R ezerwy Rzeczypospolitej Polskiej  
udzia łu  w  przyjęciu  n ie  bierze, a co 
najw ażniejsze , że bez zgody i w iedzy  
um ieszczono  g o  w sk ład z ie  organiza- 
cyj, biorących udział w przyjęciu.

P rzyczem  ośw iad czam y, że nikt do 
zg ło szen ia  udziału w  im ien iu  Związku  
u p o w a żn io n y m  n ie  był, a Związek  
udziału  sw e g o  w  przyjęciu n ie  z g ła ­
szał.

Z góry dziękujem y za ła sk a w e  u- 
m ieszczen ie ,  ś le m y  w yrazy  szacu n k u  
i poważania.

P r e z e s  Z w iązku  P odofice rów  
R e z e rw y  R z e c zy p o sp o l i te j  P o lsk ie j

_ Stanislaiv Ślęzak.
Częstochowa, 7 X .1932 r.

Ze sp o r tu . Sekcja bokserska  
Koła Sportowego „B rygada” otwiera  
sezon zawodam i tow arzysk iem i z Dru 
żyną  B łęk itnych , w ice-m istrzem  P oz­
nania w klasie  j„B”.

Zawody te odbędą s ię  w  sali „Og­
n isk a  Obrony N iep o d leg ło śc i” przy ul

D źw ięk o w e „GRAND -KINO"
Od ś ro d y  5 p a ź d z i e r n ik a  1932 r. i dni n a s tęp n y c h .  — T rz y  w ie lk ie  n az w isk a  
z ło ż y łv  się na  n a jn o w s z e ,  w s t r z ą s a ją c e  sw ym  la ta l izm em  zb ro d n i ,  burzliw e

u  m o k a c h  w i e l h i e m  r u n  s t u
M ocarny , żyw io łow y  C harles Boyer, p ię k n a  g rze szn ic a  O d e tte  Floresie i 
w eso ły  Arm and B ern ard . — NAD P .OGRAM: Nowe d o d a tk i dźw iękow e

Ss k o ta  Powszechna Prywatna
ST. LIGEZÓWNY Częs to ch o w a , Aleja Kościuszki 8. Telefon 186

Organizuje KURS Y J Ę Z Y K O WE
' f r a n c u sk i ,  niemiecki, angielski) dla dorosłych i młodzieży, ta k  dla p o c z ą t ­

kujących, jak  i zaaw ansow anych .
Informacyj udziela K ance la r ja  Szkoły w godzinach od 9 — 18

Kurs przysposobienia społecznego 
robotników w Częstochowie.

Ostatnio odbył s ię  w n aszem  m ieś  
c ie  w ojew ódzk i zjazd d e lega tów  sek-  
cyj robotniczych BBW R . i Związku  
przedstaw icieli  Związków Z aw odow ych  
T em a tem  obrad było zorganizow anie  
kursu przysposobien ia  sp o łeczn eg o  ro 
botników . Obradom przew odniczył p o ­
seł M adeyski. U dzia ł w obradach przy 
ję l i  poseł Konieczko, kom isarz m. Ra­
domia p. Jazdżyńsk i,  poseł Biluchow-  
ski, poseł Piekarski, W . S w ięck i ,  prof. 
Mikołajtys i inni.

P iękna  in ic ja tyw a, m ająca na celu  
przygotow anie  sp o łeczeń stw u  kadr  
u św iad om ion ych  pracowników, została  
zrealizow ana konkretnie . U sta lono  sta  
tut kursu z program em  w ykładów ,  
które prowadzić będą: prof. Jędrusik, 
insp. R adłow ski, dr. W ittm an , prof. 
Gadom ski, prof. Miller i Stała.

Kurs trwać będzie od 15 b. m. do 
15 k w ietn ia  1933 r. W vkłady  odby­
w a ć  s ię  będą w  lokalu Związku Zwiąż  
ków  Z aw odow ych.

P u łask iego  2 w dniu 8 października  
br. o godzinie  7 w ieczorem .

W ypada dodać, iż trenerem Dru­
ży n y  B łęk itn ych  je s t  pięciokrotny  
m istrz  P o lsk i p. Arski, jeden z naj­
lepszych  jtechników polskich, wobec  
czego  należy s ię  sp o d z iew a ć ,  że u c z ­
n iow ie  jeg o  zademonstruję godną re­
prezentantów sto licy  k lasę boksu pol­
sk iego .

Ponadto proszeni je s teśm y  o zaz­
naczen ie ,  iż  w  najbliższych dniach  
przybyw a do C zęstochow y b. mistrz  
P olsk i i b. trener Po lsk iego  Związku  
B oksersk iego  p. W ilhelm  Snopek,  
który obeim ie  treningi Sekcji bokser  
skiej K. S. „B rygada”.

S ekcja  lekkoatletyczna Koła Spor­
to w eg o  „B rygada” urządza w  sobotę  
i w n iedzie lę  w ew nętrzne  zaw od y  
lekk oatle tyczn e  o ty tu ł  m istrza w  
każdej poszczególnej konkurencji na 
1932 rok.

Zawody odbędą s ię  na stadjonie  
przy ul. P u łask iego  1.

Zawody lekkoatle tyczne  cieszą się  
w ie lk im  zain teresow aniem  i budzą  
w ie lk ie  zac iek aw ien ie  wśród w s z y s t ­
k ich  sportow ców , a dodać należy, iż 
w  zaw odach tych  w ezm ą  udział naj­
lepsi lekkoatlec i  naszego  m iasta  w  
w alce  o ty tu ł  m istrza i napew no w  
w y n ik u  zaw odów  zostaną zm ienione  
d otych czasow e rekordy.

O d w o ła n ie  m eczu  le k k o a t le ­
ty c z n e g o . Zapowiedziany na n ie ­
dziele, 9 b. m. m ecz  lek koatle tyczny  
m ięd zy  KOS. „Victoria* a podchorą­
żów ką 27 pn. z przyczyn od organiza­
torów n ieza leżnych  nio odbędzie  się. 
Zawody pow yższe  odbędą s ię  w n a s ­
tępną niedzielę , 16 października.

Wynagrodzenie za urlop
robotników , częściow o zatrudnionych?

Skrócony tydzień  pracy jest  dziś 
pow szechn ie  s tosow any. Jak ie  wyna-  
grodrenie  za urlop w in ien  pobierać  
pracownik, który pracuje mniej niż 6 
dni w tygodniu?

Sprawa ta została rozstrzygnięta  
rozp on ąd zen iem  M inisterstwa Pracy i 
Opieki Społecznej, z którego w ynika ,  
że  w ynagrodzen ie  za jeden dzień urlo­
pu odpow iadać pow inno w takich  ra­
zach przeciętnem u wynagrodzeniu  
dziennem u w  ciągu  8 m ies ięczn ego  
okresu, poprzedzającego urlop. A by  
otrzym ać w y so k o ść  wynagrodzenia  za 
jeden dzień urlopu należy w ię c  z su ­
m o w a ć  zarobek za 3 ostatnie  m ies iące  
i podzielić  przez pełną liczbę dni robo­
czych, z w y łą czen iem  dni ś w ią te c z ­
nych.

W a żn e  d la  ro ln ik ó w . Rozpo­
rządzenie Prezydenta R. P. o rejestro­
w y m  zastaw ie  r o ln iczy m  postanawia,  
że przedmiot zastaw u nie podlega za­
jęc iu  eg zek u cy jn em u  z jak iegok o lw iek  
ty tu łu ,  z w yjątk iem  zajęcia dla zaspo­
kojenia należności skarbu państw a z 
ty tu łu  podatku gru ntow ego , m ają tk o­
w e g o  i przem ysłow ego.

W zw iązku z pow yższem  M in is ­
terstw o Skarbu poleciło, aby urzędy

skarbow e w yd aw ały  bezzw łocznie  
zaśw iadczenia  stw ierdzające w ysokość  
przypadającej od płatników za leg łości  
z ty tu łu  pierwszej raty podatku grun­
to w eg o  za rok 1932.

Zaległości te będą rolnikom potrą­
cane z przyznanych im  pożyczek pod 
rejestrowy zastaw  zboża i przekazy­
w ane w ła śc iw y m  urzędom  skarbow ym .

U w a d ze  w y jeżd ża ją cy ch  n a  
Studja z a g r a n ic e . A kadem ick ie  
Biuro Informacyjne w  W arszawie (Plac  
Żelaznej Bramy Nr. 6 — 11 tel. 253.68)
zawiadam ia, że zapisy  na wyż. ucz. 
zagr. trwają jeszcze na rok akadem ic­
ki 1932— 1933, przeto zaleca s ię  za in ­
teresow anym  w cześn iejsze  za ła tw ien ie  
zapisu, by n ie  narazić s ię  w  później­
sz y m  term inie  na ew en tu a ln ość  o d ­
m o w y  przyjęcia na rok akadem ick i  
1932 — 1933.

Biuro za łatw ia  przyjęcia na w sz y s t  
kie w yższe  uczelnio w Europie i poza 
Europą, załatw ia legalizacje  św ia d ec tw  
przyjęcia w polskich  konsulatach zagr.,  
w ydaje  dowody Międzynarodowej Kon 
federacji S tudentów  (C. I. E., upraw ia­
jące do otrzym ania u lg o w y ch  i bez­
p łatnych wiz) i udziela w sze lk ich  in ­
formacyj, zw iązanych  z w yjazd em  na  
studja zagr.

W zorem  lat u b ieg ły ch  biuro urzą­
dza u lg o w e  grupow e przejazdy k o le ­
jo w e  do N iem iec ,  Belgji,  Francji i 
Włoch, w  w agonach  specjaln ie  zare­
zerw ow anych  w  następujących  term i­
nach: 12, 15, 19, 22, 26 i 29 paździer  
nika, oraz 2, 5, 9, 12, 16 i 19 l is to ­
pada.

Informacje na m iejscu  udzielane  
są  bezpłatnie, p isem ne po przesłaniu  
znaczków  p ocztow ych  na pokrycie  ko 
sz tów  porta.

P raktyki n ie d o z w o lo n e . S łu ­
szn e  stanow isko  zajął zw iązek  k e ln e­
rów  w  stosunku  do w łaśc ic ie l i  restau  
racji „Adrja” (Panny Marji 38).

N ow ootw orzony ten lokal restaura­
cyjny  angażuje do obsługi ludzi n ie ­
fa ch o w y ch , pobierając od n ich  kaucję  
po 150 złotych.

Praktyki te są  n ied ozw olon e .  Spra  
w a  ta oparła s ię  o inspektorat pracy. 
W ogóie  zaznaczyć należy, że w m ie ś ­
cie naszem zadużo jest restauracyj.

10-cio  z ło tó w k a . Krakauer Zał- 
m a (W arszaw ska  5), kupując papiero­
sy  w kiosku przy ul. Aleja K ościusz­
ki, usi łow ał puśc ić  w  obieg  fa łszyw ą  
m o n etę  10 złotową.

Z T eatru  K a m e r a ln e g o . D ziś  
i jutro po raz 6 i 7 doskonata sztuka  
B iedrzyńskiego: „Szczęśc ie  od jutra” 
w  premjerowej obsadzie  i w  koncer- 
to w em  w yk on an iu  zespołu  Teatru  
K am eralnego, pod kier. reż. Iwo Galla. 
B ilety  są  w cześn iej  do nabycia  w  „R e­
n o m ie ” i od godz. 17-tej w  kasie  
Teatru.

Przygotow ania do następnej prem- 
jery znajdują się w  p e łn y m  toku. Jak  
już donosiliśm y, będzie nią arcydzieło  
Al. hr. Fredry: „Pan J o w ia lsk i” w  in ­
scenizacji i reżyserji Iwo Galla. P o s ­

tacie  ty tu ło w e  pp. J o w ia lsk ich  o d tw o ­
rzą; Halina Galłowa i Stefan  Bem .  
Premiera w  przyszłym  tygodniu .

T ap eciarz  k o m u n isty czn y  w  
p o trza sk u . Aresztowano i oddano do
dyspozycji  sędz iego  ś led czego  19-let-  
n ieg o  N utę  Jakubow icza  (Garncarska  
20), który zajm ow ał s ię  p lakatow aniem  
odezw  o treści antypaństw ow ej. S ch w y  
tano go  przy robocie, gdy  naklejał o-  
dezw ę na murze dom u przy ul. Pan­
ny Marji 8.

S k a za n ie  sz o fe r a . Sąd Okręgo  
w y rozpatrzył spraw ę apelacyjną Mar 
jana Kuśm ierka, skazanego przez sąd  
grodzki ca  3 tygodnie  aresztu za nieo  
strożną jazdę taksów ką i sp ow od ow a­
nie  okaleczenia  konia  na szkodę Fran 
ciszka Sciebióra. W ypadek  zdarzył 
s ię  ubiegłej z im y. Taksów ka n ajech a­
ła c a  w óz Sciebióra, w y w ró c i ła  s ię  
raniąc konia.

Sąd Okręgowy, uznając w in ę  n ie o ­
strożnego szofera, potw ierdził  wyrok  
sądu grodzkiego  zawieszając wyrok  
na przeciąg 2 "lat.

D o św ia d cz y ł n a  w ła s n e j  skó  
rze . T yle  s ię  pisze  o tem , że  n ie  n a ­
leży  p ien iędzy  przechow yw ać w dom u  
a lokow ać je  w Kom unalnej Kasie  
Oszczędności,  jako jedynej instytucji  
gwarantującej bezpieczeństw o kap ita ­
łu. Przekonał s ię  o tem , n ie s te ty  za- 
późno, p. Abram  Brodę (W arszaw ska  
7), którem u z m ieszkan ia  złodzieje  
skradli 150 złotych, p rzech ow yw an ych  
w  szufladzie  w  szafie.

N ie p o r o z u m ie n ie . Jak się to 
stało, dociec  trudno —  dość że w y n i­
kła bijatyka: Chaim i Chana m a łżo n ­
k ow ie  Goldberg (Targowa 3) contra  
A pte Gitli (tudzież). O co? —  O b ie ­
liznę. Coś, ktoś, kom uś.. .

Pożar. Wczoraj o godz. 11.30 w e  
w s i  i g m in ie  Przystajń, w zagrodzie  
p. Paw ła  Jez iorow sk iego  pow stał po­
żar, spow odow any przez 5-letn iego  
W ładysław a Minkinę. Spaliła  s ię  s to ­
doła ze zbożem  i dw ie  szopy. Straty  
w ynoszą  8550 złotych.

P o g w a łc ic ie !  m o ra ln o śc i.
N a zw isk o  p. Szpig la  stało s ię  po­

pularne z racji wojny m ięsnej .  Obec­
n ie  zyskało  na rozgłosie .

Józef S zp ig ie l  (św , Barbary 42) po­
c ią g n ię ty  został do odpow iedzia lności  
za p o g w ałcen ie  m oralności publicznej. 
O czyw iśoie  faktu sa m eg o  op isyw ać  
nie  będziem y, u w ieczn ion y  jest on w  
protokule policyjnym .

Ł ań cu szek  z ło d z ie jsk i.
—  P. P iotrowi Ogrodnikowi (Rac­

ła w ick a  28) skradziono w  tartaku  
przy ul. Narutow icza  85 zegarek srebr­
ny, w artości 16 zł.

— P. Józefow i W oźniakow i (W o l­
na 12 skradziono z podwórza grabie,  
w artości 2 zł. 80 gr.

C ią g n ien ie  lo ter ji p a ń s tw o ­
w e j . Główne w ygran e  w 24-tym  
dniu ciągnien ia  V-tej klasy 25 loterji 
państw ow ej padły na następujące  nu­
mery;

20.000 zł. na Nry: 68522 120699.
15.000 zł. na Nr. 69473.
5.000 zł. na Nry: 12013 4 4 3 3 0 .
3.000 zł. na N ry: 40612 57123 60801 

82282 108893 115462 142098 153514.
2.000 zł. na Nry: 18124 22326 35560  

58591 74917 84973 89615 100973 103116  
112509 113127 115773.

1.000 zł. na Nry: 2007 2059 3104  
4559 5808 6498 8444 8644 14724 18040 
19829 20660 20766 23591 23674 37325  
37405 40331 40999 47095 47604 52245  
54690 54937 55122 55542 56964 60517  
64795 64967 66368 74180 74539 76226 
80115 80990 89285 88866 94546 96607  
100178 102082 102533 105139 109451
116541 124585 125433 130500 131258
131719 135470 137415 139685 143557
146118 147661 147691 148333 148580
149882 151443 153093.________________

O b w ie sz c z e n ie  Nr 5 4 9-32
K om ornik  IV r e w i r u  S ądu  G rodzkiego  

w  C zęstochow ie ,  zam ieszk a ły  p rz y  u licy  
N. P a n n y  Marji 55, n a  z a s a d z ie  art. 1030 
P. C., ogłasza, iż w  dniu  4 l i s to p a d a  
1932 r. od godziny  10 z ra n a  w e  w si Z a w a ­
da, gm. K am ien ic a  P olska,  pow . c z ę s to ­
ch ow sk iego ,  w  m ie jscu  p rz e c h o w a n ia  
p rz e d m io tó w  w  p o m ieszczen iach  Józefa  
S itka, K a ta rzy n y  S itek , B o le s ła w a  Sitka, 
S ta n i s ł a w a  K idaw y i R o m an a  Kidawy, za 
d łu g  S k a rb o w i  P a ń s tw a ,  o d b ę d z ie  się 
s p r z e d a ż  p r z e z  licy tację  pub liczną  r u c h o ­
m ości,  o szacow anych  n a  1410 z ł , n a l e ż ą ­
cych  do w yże j  w y m ie n io n y c h  d łu żn ików , 
a m ianow ic ie :  in w e n ta r z a  ży w e g o  i m a r .  
tw ego .

Dnia 6 p a ź d z ie rn ik a  1932 roku.
Komornik S ądow y  ST. STODÓŁK1EWI CZ.
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Król** spelunek warszawskich
A r e s z to w a n ie  handlarza żywym towarem.

nieja-

t f

W  W arszaw ie aresztow ano 
kiego Joe la  Mordkę Kaduka.

K aduk  znaD y był jako „król sute- 
n e ró w ”. Urodzony w r. 1881, Mordka 
Joel K aduk  rozpoczął swoją karje rę  
już  bardzo daw no i dorobił się w iel­
k iego m ają tku .  Obecnie je s t  w łaśc i­
cielem 15 tu  sp e lu n ek  nocnych w s to ­
licy. poza tem  posiada w łasną willę i 
plac w  O twocku oraz znaczniejsze 
k o n ta  w banku .

Jako  bogacz i właściciel wielu sp e ­
lu n ek  zażywał wielkiego pow ażania w 
s fe rach  k up le rów  i su tenerów  i zazw y­
czaj pow oływ any był na a rb itra  w ich 
sądach  „zaw odow ych”.

Przez cały czas swojej na szeroką 
skalę zakrojonej działalności K aduk  
postępow ał tak  spry tn ie ,  że n igdy  nie 
zwraca) u w ag i na  swoją osobę. Wzo-

Kolonia nagusów w więzieniu.
Szary  dom w ięzienia  sieradzkiego 

nag le  ożywił się i zarechota ł ś m ie ­
chem , w praw iając  w  osłupienie sę­
dziwe m ury, dla k tórych  w esołość jest 
czemś nie z tego św iata .

Kładli się ze śm iechu  dozorcy w 
p rzyk ładnej  solidarności obok a re sz ­
tow anych , a naw et sam  naczeln ik  roz 
chm urzy ł  m arsa  i ochoczo zagrzm iał 
aż zadrżały kraty.

Była to pora spaceru , z k tórej g ru  
pa więźniów politycznych skorzysta ła  
w ten  sposób, iż w yskoczyła  na po­
dwórze jak  jeden  mąż... na  golasa.

W sąs ied n im  budynku , gdzie m ie ­
ści się oddział kobiecy, zabrzm iały ży 
wiołowe piski wstydu.

Naczelnik polecił niezwłocznie w pę­
dzić nagusów  do cel, ale po lityczni 
s tanęli  m urem  i oświadczyli, że za nic 
nie pozwolą odebrać sobie swobody.

Naczelnikowi w yjaśnili lojalnie, iż

rem  przywódców w ielk ich  band p rz e ­
s tępczych  nie brał osobistego udzia łu  
w żadnych  przedsięwzięciach, które 
m ogłyby  go skom prom itow ać. W  ta ­
k ich  w ypadkach  posługiwał się za w ­
sze pomocą osób trzecich.

Istn ieją  poważne podejrzenia, że 
K aduk należy do m iędzynarodow ej or­
ganizacji handlarzy  żyw ym  towarem , 
na co w skazu je  szereg podejrzanych 
k o n tak tó w  zagranicznych.

P rzyczyną zdem askow ania  przestęp­
cy, było hulaszcze życie, jak ie  zaczął 
prowadzić w ostatn ich  czasach z przy 
jac ió lkam i,  k tó re  obsypyw ał drogocen 
nem i podarkam i.

To zwróciło uw agę  policji i dop ro ­
wadziło do u jaw n ien ia  jego p raw d z i­
wej działalności. Osadzono go w w ię­
zieniu.

założyli w w ięzieniu kolonję nag is tów  
i nie będą korzystali z ubrań, k tóre  są 
ty lko przesądem  zgniłej burźuazji.

Z na jw iększym  trudem  uporano się 
z za tw iardzia łym i nagusami,1 k tórych  
trzeba było pojedynczo nosić na rę ­
k ach  do celi.

Na znak  p ro tes tu  w ięźniow ie u rz ą ­
dzili głodów kę.

Okoliczność ta była podnoszona ja 
ko jeden z dowodów w rozpatryw anym  
obecnie przez sąd okręgowy procesie 
przeciw g rup ie  10 osób, oskarżonych 
o należenie do partji  kom unistycznej.

Adw. Ignacy  E t t in g e r  w swej m o ­
wie podniósł okoliczność, iż zagranicą 
kolonje nag is tów  nie są rzadkością ,  a 
jed n ak  nie s tanowi to dowodu p rzy ­
należności do organizacji w yw rotow ej.

Sąd oskarżonych un iew inn ił  z b ra ­
ku  dosta tecznych  dowodów.

Kor espondencja  z  Krzepic .
Ogólnopolski Tydzień Strzelecki 

w Krzepicach.
W zw iązku z ogólnopolskim T y ­

godniem  S trzeleckim  Obrony N arodo­
wej, w sobotę s ta ran iem  tu t .  Oddz. 
Zw. Strzel, odbył się capstrzyk  z po­
chodniam i, po k tó rym  przed Św ietlicą  
tu t .  oddz., prezes p. K. S kaw ińsk i w y ­
głosił przemówienie, w yjaśniaiąc, ja­
k ie  to zasługi oddał i oddaje Związek 
S trzelecki Ojczyźnie, wyjaśnił cel o- 
gólnopolskiego Tygodnia  Strzeleckiego 
Obrony Narodowej, zaznaczając, że n a ­
leżenie do Zw. Strzel, powinno s tać  
się dążeniem  i d u m ą  każdego Polaka 
obyw ate la  i patrjo ty  i zachęcał w szy s t­
k ich  do wzięcia udzia łu  w s trzelaniu  
przez oddanie 10 strzałów ku chw ale 
Ojczyzny. Po podziękow aniu  S traży  
Pożarnej z Kuźniczki za łaskaw y u- 
dział, caps trzyk  został rozwiązany.

W  niedzielę rano o godz. l i  p rze­
jechał? przeź nasze m iasto  uczestn icy 
s tuk ilom etrow ego biegu kolarskiego, 
a o godz. 1 p. d. odbył się bieg trzech- 
k ilom etrowy. P ierwszy przybył do m e ­
ty  strzel. Paw lik  Wł. w czasie 12 m. 
56 sek., d rugi — strzel. Rycbel Ant. 
z oddz. Zw. Strzel. Krzepice, trzec i— 
strzel. Łosik Fi. z oddz. Zw. Strzel. 
D anków .

Strzelnica, k tóra  była urządzona 
na  targow icy, cieszyła się dużą f rek ­
w encją. Najw iększą ilość pun k tó w  u- 
zyskali: p. Olko Stan . instr .  tu t.  oddz. 
Zw. Strzel. 49 pkt., dr. J . Dziuk 48 
pkt., Tad. Sm elczyńsk i 48 pkt.,  dr. 
M. Śm elczyński 47 pk t ,  st. przód. 
Szczepanik 48 pkt. oraz z pań  A. K a­
m iń sk a  30 pkt., J . Sko łyszew ska  28 
pkt., dr. M. Sm elczyńska  28 pkt.,  
S tan. Szm iglów na 23 pkt.,  wszyscy 
członkow ie tu t.  oddz. Zw. Strzel. 
S trzelano z odległ iści 25 m tr .  stojąc, 
po pięć strzałów . Zarządowi tu t. oddz. 
należy się podziękowanie za s taran ia  
w urządzeniu  podobnej im prezy  i 
przypuszczać należy, że im prezy te 
będą częściej powtarzane. Ski.

Z KRAJU.
ł lorderca kslpurterki gazet
stanie przed sądem doraźnym.

Onegdaj zapadła decyzja o p rzeka­
zaniu  do postępow ania  doraźnego 
sp raw y  potwornego m ordu  popełn io­
nego  przez 50-letniego W acław a Mi­
lew sk iego  na osobie ko lporterk i gazet 
Franciszk i Podleśnej, k tórej zwłoki 
znaleziono przed paru  dniam i przy n a ­
sypie  ko lejow ym  w Ząbkach. A kta  
sp raw y  zostały przesłane p rokura to ro­
wi W ładysławowu Jurszow i, k tóry  
p rzys tąp ił  do przygotow ania ak tu  os­
karżenia .  Rozprawa sądow a odbędzie 
się w poniedzia łek  lub  wtorek p rz y ­
szłego tygodnia .

M ilew skiem u grozi ka ra  śmierci, 
gdyż  je s t  on recydyw istą .  Przed paru 
la ty  był Karany za zam ordow anie  
swej żony. Za p rzestępstw o to Milew 
sk i  odsiedział karę 4 la t  więzienia.

U c z n io w ie  „SzpiGbródlii" schwytani
na gorącym uczynku.

W łaściciel m agazynu  zegarm istrzów  
sko-jubilerskiego i kan to ru  loterji pań 
s tw ow ej w W arszawie Józef Askanas, 
wczoraj późnym  wieczorem udał się 
do sw ego sk lepu  i usłyszał podejrzane 
szm ery przy ścian ie  sąsiedniego  sk le ­
p u  m ydlarn i.  O spostrzeżeniu  zaw ia­
dom ił policję. Po  p rzeszukaniu  o k a ­
zało się, że w piwnicy nikogo niema. 
N a tom ias t  w łaśc ic ie lka  m ydlarn i,  Hur 
w ieżowa stwierdziła , iż k łódki na 
szkoblach są zmienione, gdyż klucze 
n ie  pasują.

Po otw orzeniu  sk lepu  zastano w ew  
n ą trz  dwóch opryszków. Zdążyli oni 
już zerw ać ty n k  i w yjąć  jed n ą  cegłę 
w  ścianie, zam ierzając dostać się przez 
o twór do sk lepu  A skanasa ,  aby tam  
rozbić kasę  pancerną. W m ydlarn i 
znaleziono u k ry te  w beczce now e n a ­
rzędzia precyzyjne do rozbijania kas, 
oraz do podkopów, raki, łom y, św idry , 
bory, w y try ch y  i t. p. a nad to  biało

rękaw iczki,  lam pk i e lektryczne, bater 
je , oraz bu telkę  wódki i zakąski.

Kasiarzy okuto  w ka jdany  i p rze ­
prowadzono do k om isaria tu .  Są to 
uczniow ie Cichockiego (Szpicbródki), 
F ranc iszek  Kiziewicz i Ryszard Ma- 
teuszczyk. A resztow anych  osadzono 
w więzieniu.

ZE ŚWIATA.
Sen sac y jn y  pr oc e s  w Wiedniu.

W iedeń m a  nielada sensację: p ro ­
ces spad k o w y  o dziedzictw o po o s ta t  
n im  B urbonie z linji kar lis tów — k s i ę ­
ciu Don Ja im e ,  zm arłym  rok te m u ,  
p re tendencie  do tronu  h iszpańskiego  i 
francuskiego .

Książe, bardzo bogaty, był m iędzy 
innem i właścic ielem  zam ku  Frohsdorf 
i posiadaczem  his torycznej kolji b ry ­
lan tow ej M arji-Antoniny.

C iła  scheda  należy się z praw a 
ks. Beatrice de Bourbon-Massimo i 
arcyksiężnej B lance H absbursk ie j .  
W szelako  te s ta m e n t  chcą obalić trzej 
paryscy  b ra tankow ie  zmarłego, k s ią ­
żę ta  Jerzy , Fulco i F iliberto  de Bour­
bon. Tw ierdzą oni, że stryj przy świad 
kach  odwołał te s ta m e n t  na korzyść 
żeńsk ie j  linji i os ta tn ią  wolą wyraził  
chęć obdarow ania bratanków.

P o nad to  m iał on w 1921 roku w rę  
czyć praw om ocny  to s tam en t ,  rów nież  
na  korzyść  książą t,  sw em u  spow ied ­
nikowi, Monsignore Mayol de Lupę, 
a  obecnie m onsignore  zaw iadam ia o 
ty m  fakcie  g łow ę rodu Bourbonów. 
Don Alfonso Cariosa, rezydującego  w 
Yiareggio.

Zawiłości spraw y, badanie  wielu 
b łęk i tn o k rw is ty ch  świr.dków, udział 
asów  a lm an ach u  gotajskiego, budzi w 
całej A ustr j i  w ielk ie  za in teresow anie .

Dziki akt z e m s t y  z a w ie d z io n e g o  
amanta.

M iasto Rouen (Francja) było świad 
k iem  dzikiego ak tu  zem sty , d o k o n a­
nej na młodej kobiecie. Kobieta ta, 
w raca jąc  z dw orca do dom u sam ocho 
dera, została przez nieznanego męż

czyznę oblana s t ru m ien iem  benzyny 
Rów nocześnie  ów m ężczyzna rzucił  
na  sam ochód p łonącą szm atę .

M om entaln ie  sam ochód  i au tom o- 
b il is tka  s tanęli  w płom ieniach . G d y ­
by n ie  r a tu n e k  publiczności, ofiara 
dzikiej zem sty  spaliłaby  się doszczę t­
nie. W yciągn ię to  ją z płonącego a u to ­
mobilu , ciężko poparzoną.

W  drodze do szp ita la  zm arła, przed 
śm ierc ią  jed n ak  zeznała, że o ten  dzi 
k i  a k t  zem sty  obw inia  pew nego osob 
n ika, k tó ry  swego czasu m ieszka ł w 
dom u jej męża, jako sublokator.

N a ty ch m ias t  w skazanego m ężczyz 
nę  aresztowano. Nie przyznaje  się on 
do winy, jednakże  policja usta li ła ,  że 
na  godzinę  przed ty m  dzik im  ak tem  
zem sty  k upow ał on bu te lkę  benzyny 
w  jednej z aptek.

Biuro D z ienników i O g ło s z e ń

„RENOMA”
wl. MARIAN Ż U K O WS K I  

Częstochowa, Aleja Nr 21, tel. 448.
PRZYJM UJE: O g łoszen ia  do w szys tk ich  

pi3m k ra jow ych  i za g ran ic zn y c h .  
POLECA : D zienniki i czaso p ism a  k r a ­

jo w e  i za g ran ic zn e .  
S PR Z E D A JE : W y r o b y  ty to n io w e ,  p a ­
p ie ro sy ,  o raz  znaczki s te m p lo w e ,  p o c z ­

tow e,  w e k s le  i t. p. 547
O B S Ł U G A  SZYBKA i SOLIDNA.

5, 10, 15, 20, 25 z«.
n a ty c h m ia s t  w y p ła c im y  k a ż d e m u  p o w y ż ­
sz e  su m y  g o tów ką ,  p o c z ą w s z y  od dnia 
og łoszen ia ,  k to  o d d a  do n a s z e j  f i rm y  do 
c h e m ic z n e g o  c z y s z c z e n ia —p ran ia  g a r n i ­

tu r ,  pa l to ,  sukn ie ,  k o łn ie rze ,  koszu le .  
G arn i tu ry  p r a n e  lO razy  o t r z y m a  każdy25  zł 
P a l ta  „ » „ » „ 20 „
S u k n ie  „ „ 15 „

5 ko sz u l  „ 25 „ „ „ 10 „
10 k o łn ie r z y  „ „ „ „ 5 „
F a r b ia r n ia ,  C he m ic zn a  P ra ln ia  i B ie lizny  

p.f. „ JA D W IG A 11 K a te d ra ln a  4 
(d a w n ie j  S t ra ż a c k a  17). 

U W A G A ! *

Ga u s ł y s z y m y  dziś  prze z  Rarfjo?
W A R S Z A W A  dnia 8 p a ź d z ie rn ik a .

11.50 Kom. Gł. W ojsk .  St. M eteor, dla 
komunik, lo tniczej.

11.58 S y g n a ł  czasu  z W arsz .  Obs. A str  
h e jn a ł  z K rakow a.

12.05 P ro g ra m  n a  dz. bież.
12.10 Codz. P rz eg lą d  P ra s y  Polskie j.
12.20 P ły ty  g ram o fo n o w e .
12.40 Urz. kom. P aństw . Inst. Met.
12.45 P ły ty  g ram ofonow e.
13.10 P o ra n e k  szk o ln y  ze  Lw ow a.
13.50 W iadom ości w o jsk o w o  s trze leck ie .
14.25 K om unikat gosp o d a rc zy .
16.00 S łuchow isko  d la  dziec i ze  Lw ow a.
16.25 C hw ilka  lotn icza.
16.30 P ły ty  g ram ofonow e.
16 40 O dczy t z Krakowa.
17.00 T r.  ze  L w o w a  au d y c ja  d la  cho rych
17.30 Kom. C entr .  Biura Hydr. dla że g lu ­

gi i rybaków .
17.40 O d cz y t  aktualny.
17.55 P ro g ra m  n a  dzień  nas tępny .
18.00 Muzyka taneczna .
18.55 Rozmaitości.
19.15 Kom. Tow. Z ach ę ty  do Hod. Koni 

w  Po lsce .
19.20 „B ieżące w iad o m o śc i  ro ln ic z e .11
19.30 „Na w id n o k ręg u " .
19.45 P ra s o w y  D z ie n n ik  R ad jow y .
20.00 M uzyka lekka  w y k  Ork. P. R.
20.53 W iad o m o śc i  spo r tow e .
21.00 D o d a te k  do P ra s  Dz. R ad jow ego .
21.05 D. c. koncertu .
22.05 U tw o ry  Chopina.
22.40 F e l je to n  p.t. „Chicago  — sto lica na ­

sz eg o  w y ch o d ź tw a ."
22.55 U rz ę d  kom . P. I. M. i k o m u n ik a t  

policyjny.
23.00 D. 'c. m u z y k i  taneczne j.

K A T O W IC E  dnia 8 p a ź d z ie rn ik a .
11.50 Kom. m eteoro l .  z W a rsz a w y .
11.58 S y g n a ł  czasu  z W a r s z a w y ,  h e jn a ł  

z Krakowa.
12.05 P ro g r a m  na dz. bież.
12.10 Codz. P rz eg l .  P r a s y  Polskie j z W arsz . ,
12.20 K o n c e r t  z p ły t  g ram o fo n o w y ch .
13.10 P o r - n e k  szkolny  ze  Lw ow a.
13.50 Wiad. w o jsk  - s t r z e le c k ie  z W arsz .
14.00 I n te rm e z z o  m u z y cz n e .
14.15 K om unika t gospoda rczy .
14.25 Kom. gospod . z W a rsz a w y .
16.00 S łuchow isko  dla dzieci ze Lw ow a.
16.25 C hw ilka  lo tn icz a  z W a r s z a w y .
16.30 In te r m e z z o  m uzyczne.
16.40 O d cz y t  z K rakow a
17.00 .Skrzynka p o cz to w a  dla dzieci.
17.25 I n te r m e z z o  m uzyczne.
17.40 O d cz y t  z W a r s z a w y .
17.55 P ro g ra m  n a  dzień  nas tęp n y .
18.00 Muzyka ta n e c z n a  z W arszaw y .
18.55 O dczyt.
19.15 R ozm aitośc i.
19.30 T ra n s m is ja  z W a rsz a w y .
22.00 P ro g r a m  na dz. nas tępny .
22.05 T ra n sm is ja  z W a rsza w y .
23.00 P ły ty  g ram o fo n o w e .
— B M W  —  B im m W

Obwieszenie Nr. 2930-32.
K om ornik  IV re w iru  S ą d u  G rodzkiego  

w  C zęs tochow ie ,  z a m ie sz k a ły  p r z y  ul. N. 
P a n n y  Marji 55, n a  za sa d z ie  art, 1030 P. 
C., og ła sza  iż w  an iu  28 p a ź d z ie rn ik a  1932 
roku  od godz. 10 z r a n a  w e  w si Kawod- 
rza ,  gm. G ra b ó w k a  pow . c z ę s to c h o w sk ie ­
go, w  m ie jscu  p r z e c h o w a n ia  p r z e d m io ­
tów , w  p o m ie sz c z e n ia c h  Firm y: Z ak łady  
C e ra m ic zn e  „K aw odrza" ,  za  d łu g  B iuro  
K om isow e j  S p r z e d a ż e  C eg ły  B. M arko­
wicz, o d b ęd z ie  się s p r z e d a ż  p rz e z  l ic y ­
tac ję  p u b liczną  ru c h o m o śc i ,o sz a c o w a n y c h  
na 2000 zł. n a leż ąc y ch  do te jż e  f irm y  
„K aw odrza"  a m ianow icie : 100.000 cegły
su row ej .

Dnia 5 p a ź d z ie rn ik a  1932 roku. 
K om orn ik  S ądow y  ST. STODÓŁK1EW1CZ.

Obwieszczenie Nr 2429 32.
Kom ornik  IV rew . S ądu  Grodzkiego 

w  C zęstochow ie ,  zam ieszka ły  p rz y  ulicy 
N. P a n n y  Marji 55, n a  zasadzie  art. 1030 
P. C., ogłasza ,  iż w  dniu  25 p a ź d z ie rn ik a  
1932 r. od godziny  10 z r a n a  w e  wsi i gm. 
D źbów , pow  cz ęs to ch o w sk ie g o ,  w  m ie j ­
scu  p r z e c h o w a n ia  p rze d m io tó w ,  w  p o ­
m ie sz c z e n ia c h  P A W Ł A  PYDY, za dług 
Zakł.  Ub. od w y p a d k ó w  oddz. w  K ra k o ­
wie, o d b ę d z ie  się sp rz e d a ż  p r z e z  licy tac ję  
p u b l ic zn ą  ruchom ośc i,  o szacow anych  n a  
622 zł, n a leż ąc y ch  do tegoż  P a w ła  Pydy , 
a m ianow ic ie :  m ebli,  ży ta  w  s łom ie  i in..

D nia  5 p a ź d z ie rn ik a  1932 roku.
K om orn ik  S ądow y  ST. STODÓŁKIEWICZ

ZĘBY, korony, mostki,  — w praw ia  
L E K A R Z . D E N T Y S T A

Unikajcie partaczy dentystycznych! 
gdyż im niewolno dotykać się pacjentów

(D z .  U st . N r .  54 p o z .  476)
B r o s z u r ę  w y ja ś n . — o t r z y m a ć  m o ż n a  w k s i ę g a r n i a c h ,  
w  A d m in i s t r a c j i  p i s m a  „ C z y s t o ś ć ” lub  od  a u t o r a  L e ­
k a r z a  - D e n t y s t y  M ICH A ŁA  G R EJN IE C A  w C zę s to *  
chowie* A le ja  N a jśw .  P a n n y  M a r j i  (I A le ja )  n r .  10.

Wykwintna k on fek c ja  dziec ięca ,  o raz  
pal ta  g r a n a to w e  d la  ucz en ie  po leca  

firm a „Halina" Al. Kościuszki 1/5. 623—6.

Ryby żyw e, m leko, masło, sery ,  d rób  
dziczyzna, w ędliny,  miód, owoce, c u k ry  

czekolady , oraz w sze lk ie  to w ary  kolonja l-  
n e  po ce n ac h  k o n k u ren c y jn y ch  p o le c a  
sk lep  Z iemiański,  A le ja  Nr. 46. 634— 2.

g a r n i t u r  c h e m ic z n ie  c z y sz czo n y  5 zł. 
pa>t° „ „ 5 zł.
su k n ia  „ „ 2.50

p r a n ie  k o łn ie rz y k a  z połysk,  w iedeń .  14 gr. 
koszu li  “ „ 8 0  „

€®NY OGŁOSZEŃ: Frz®« tekats in  48 gr. w i e n z  mm., n a p a la n e , w  tekae ie  i z a  te k s te m  30 gr., — ta b e la ry c z n e  50 prac . d ro że j ,  z a g ra n ic z n e  100 p ro c  D robne  ogło- 
«»■»&!* 18 g r  za wyra*. Najmniej az* 1 xl. —  B ezrobo tn i  i poazukająyy  p ra c y  fc®r*y«tają z 19 proc. ulgi p rz y  zam ieszczaniu  ogłoie*«n5 d robnych .  —W sze lk ie  kom un ika ty  z r z e i z a t

i »«»w kat tn ralB o-o iw lu tow yoh um ie sz cza n e  t%  bezp ła tn ie

Sedr.Łtor naczelny 1 odpowledgiainy: RYSZARD SCHMIDT.   W y d a -™ :  Spółdzielnia Drukarsko Wydawnicza „PRASA1 w Częstochowi*.
D*tsx. iii. STfiącki, oi. k u j  H i ł j  N i . 63. ’le i .  so  i 7-s»


